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Jędrzejów, t7/18 stycznia 1942.

Administracja ! ekspedycja! Jędrzejów, Eynek ł .  Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje rękopisy fcod.i z*wrs; 
cane stronom jedynie wówczas, trdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przosyłiki zwrotnej. — Cksznje eie 3 ra ty  
•w tygodniu: we wtorek, cewartek. sobotę (uicdaieJe. Prenum erata 
miesięczna 8.40 z}., t  odnoszeniem do domu 2.80 zł. pocztą .3,20 (4,

Włączenie terenów wschodnich 
do Hospodorhl enropelshle).

Rozbudowa administracji na ziemiach wschodnich.
Berlin, 16 «tycamia. Jak szybko postępuje 

dzieło odbudowy, prowadzone natychmiast 
po ukończeniu działań wojennych dosłow­
nie na dymiących Jeszcze zgliszczach, naj- 
•epiej świadczą o tern wyniki pracy na 
wschodnich obszarach, zajętych przez woj- 
ska niemieckie po wyparciu bolszewików.

VV dniu 22 czerwca 1941 r. rozpoczęła się 
wojna niemieciko-sowiecka, a w niespełna 
• miesięcy potem, w dniu 18 listopada 1941 
utworzono zostało w Berlinie ministerstwo 
V ł za-i<dych_ ziem wsołiodnich, przyczem 
cały teren między rzekami Sanem a Zbru- 
'zem, t. zn. byłe trzy południc wo-wschodn io

województwa, włączony został już dawniej 
iio Generalnego Gubernatorstwa, jako jego 
piąty dystrykt, podlegający adm inistracji 
cywilnej.

.Tak wiadomo, ziemie na wschód i północ 
^brucza i Bugu, podzielone zostały na 

owa duże terytorialne kra je : ziemię wscho­
dnią (Ostland) i Ukrainę. Każdy z tych 
Krajów podporządkowany został komisa­
rzowi państwowemu, obydwa zaś podlegają 
ministrowi Rosenbergowi.

Ostatnio ogłoszone szczegółowe dano po­
zw alają zorjentować się. że w obydwu tych 
krajach, obejmujących olbrzymią prze­
strzeń pomiędzy Bałtykiem a morzem Czar- 
nem, w dużej mierze zakończony już zo­
stał etap ustalenia podziału adm inistracyj­
nego, względnie całego schematu admini­
stracyjnego, z mianowaniem kierowników  
wszystkich jednostek administracyjnych.

W ten sposób powstały generalne 
okręgi na północy z siedzibą władz 
w Tallinie (Rewlu), Rydze, Kownie 
i Mińsku. Na południe zaś, tj. na 
Ukrainie, powstały generalne komi­
sariaty z siedzibami w Żytomierzu,

Mi koła je wie i Diepropetrowsku.
Oczywiście, że równocześnie z układa­

niem sieci władz administracyjnych, upo­
rządkowano również życie gospodarcze, 
m ając w pierwszej mierze na celu odbudo­
wanie zniszczonych przez bolszewików 
urządzeń użyteczności publicznej, następnie 
zaś zabezpieczenie wszystkich tych objek- 
tów, które mogą być użyteczno z punktu 
widzenia wykorzystywani® bogactw natu ­
ralnych krajów.

Obydwa kraje wschodnie. Ziemia W schod­
nia i Ukraina, różnią się ogromnie zarów- 
■no swym charakterem  kulturalno-politycz­
nym. jak  i gospodarczym. Ziemia Wschod­
nia bowiem obejmuje b. republiki: Estonje, 
Łotwę i Litwę, tudzież b. sowiecką Biało­
ruś, z wyjątkiem okręgu białostockiego. 
K raje bałtyckie posiadają swą własną kul­
turę, której nie mogły zatrzeć miesiące pa­
nowania bolszewickiego; posiadają również 
specyficzny charakter gospodarczy, sto ją­
cy pod znakiem Bałtyku.

Ukraina natom iast w olbrzymiej swrej 
większości, t. zm. wyjąwszy jedynie Wo­
łynia. który poznał rozkosze „raju sowiec­
kiego" dopiero od jesieni 1939 r. — trwała 
pod władzą bolszewicką przeszło 20 lat. Ca­

ła generacja wyrosła tam  już za czasów 
bolszewickich, młodzież tamtejsza nie zna 
i nie widziała nic innego, poza porządkami 
holszewictóemi, ukraińskie gospodarstwo 
rolne uległo całkowitej kolektywizacji, a 
charakter rolny Ukrainy, szczycącej się 
ongiś mianem spichrza Europy, zmieniony 
został częściowo dzięki powstaniu gigan­
tycznych zakładów przemysłowych nad 
Dnieprem.

Szybki odwrót bolszewików uniemożliwił 
im dokonanie dzieła zniszczenia na Ukrai­
nie na prawym brzegu Dniepru, Jakiego 
dokonali na Ukrainie lewobrzeżnej. Olbrzy­
mie znaczenie Ukrainy, jako terenu surow ­
ców przemysłowych i zboża wpłynęło na 
ścisłe dostosowanie granic adm inistracyj­
nych okręgów generalnych do właściwości 
gospodarczych^ Ogłoszone przez władze.nie­
mieckie szczegóły mówią o daleko idących 
pracach nad gospodarczą odbudową tej bo­
gatej krainy. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że ziszczą się nadzieje przywiązywane do 
niej, jako źródła surowców i chleba!

Równocześnie ma północy Finowie usiłu­
ją  możliwie w najszybszem tempie przy- 
wróeió normalne życie w odzyskanej oraz 
zdobytej części terenu, na samym zaś po­
łudniowym krańcu, nad morzem Czarnem, 
gospodarują R u r  uni w odzyskanej Besa- 
rabji i w przyłączonym do Rumunii odcin­
ku kraju, między Dniestrom a Bugiem, z 
Odessa ■włącznie.

W ten sposób wschód Europy włączony 
zostaje do wspólnoty europejskiej.

Dalszy niepowstrzymany 
pochód Japończyków.

».,L^tiL°;-16tfitycz5 !a W ojska japońskie, po 
ę w dal«yn> ciągu w kierunku 

południowym, przekroczyły we środę popo­
łudniu granicę państwa Malakka. W ten 
sposob Japończycy zajęli sułtanat Negri 
>embilan i oczyścili go od nieprzyjaciela.

Pochód Japończyków na Singapoore po­
stępuje niepowstrzymanie naprzód. W oj­
ska japońskie posuwają się w dwóch ko­
lumnach. Kolumna operująca na zachod­
n im  wybrzeżu półwyspu Malajskiego.prze- 
y a  -11JZ przez równinę Selangor i obsadzi- 
J a . 1 amp] na granicy Malakki. Próby bry­
ty jsk ie  stworzenia nowego frontu spaliły 
ja panewce wskutek szybkości, z jaką  po­
k a j a  fió wojska japońskie. Wojskom 
brytyjskim  nie udało się oderwie od nie­
przyjaciela.

O sprawności wojsk japońskich świad­
czy takt, ze po upadku Kuala Lum pur po­
suwają się one przeciętnie 60 km. dziennie.

^ tyjsk,ch wycofuje się w 
nddJiih . rohidnuvwym, podczas gdy inne 
n h f » t 4od- T te 1 0toczone. Po załama- 

m łt  mc\  oozycyj nieprzyjaciel- 
'****>'•*—

d ic z n it0"0’ * «■•"*!■ Domol. w dniu 14 go 
wkroczył* " \ CIOr*m w«i®ka japońskie 
w vsoie nJiaui f E,n prowincji Johur na pół- 
G d eó d  w S a ' m- « ł « « l w  ją równoSze- 
błyskawiczną o t ln s ^ ę  kontyrtlMJj8C

wy, broniący S in g a ^ ^ adzila frcwjt bojo'
lamab-* sięJ podÓTąpoVra te ra  r^Bar«k ®' *** 
stóeh słabe liu je obronnTAngi tó w  na pól-

Ł t t  froncie. Kolumny japońskie. pw uw w

Sułtanat Negr! Sembilan zajęty.
ince się u zachodnich wybrzeży półwyspu 
-Malaj.skiego, szturmem zdobyły w środę 
wieczorem Gemaz, będący ważnym pod 
względem strategicznym węzłem kolejo­
wym w rejonie Malakki, skąd prowadzi 
linja kolejowa do Singapoore.

Na wschodniem wybrzeżu półwyspu Ma- 
ląjskiego wojska japońskie dotarły  do oko­
lic Penang. Japońskie samoloty arin.ii ni- 
.szczącemi atakami na stanowiska artylerji 
nieprzyjacielskiej i zgrupowania wojsk to­
ru ją  drogę własnym oddziałom pancernym. 
Japońskie siły zbrojne nieustannie atakują 
wojska brytyjskie cofające się w pośpie­
chu.

Oddziały japońskie posuwają się w trzech 
kolumnach i to na wybrzeżu wschodniem 
i zachodniem oraz środkiem półwyspu Ma­
lajskiego, gdzie Japończycy nacierają 
wzdłuż liuji kolejowej w kierunku na Sin­
gapoore. Trzy kolumny japońskie, które co­
raz bardziej zbliżają się do obszarów forty­
fikacyjnych Singapoore, ścieśniają się co­

raz bardziej. Szerokość frontu zdołano 
skrócić na 130 km.

Jak donosi japoński komunikat wojenny, 
cały Penang na wschodniem wybrzeżu pół­
wyspu Malajskiego znajduje się obecnie 
pod kontrolą japońską. Opór brytyjski na 
południe od rzeki Pehag aż do granicy Jo- 
hore został złamany. 9-ta dywizja brytyj 
sika, szukając schronienia przed japońskim 
pościgiem, uciekła w góry. Przednie straże 
japońskie donoszą, że dotychczas nie na­
potkały ua żaden opór.

Według komunikatów brytyjskich z S in­
gapoore. poważna część wojsk brytyjskich 
zdołała się uratować od zupełnego zniszcze­
nia dzięki gruntownemu zdemolowaniu 
dróg i mostów. Ze strony brytyjskiej przy­
znają jednak, że czołgi japońskie z zadzi- 
wiajeą szybkością podejmują zawsze po­
ścig po pospiesznie naprawionych mostach. 
Singapoore donosi, że również tunele kole­
jowe na wschodniem wybrzeżu zostały zni­
szczone.

Miasto Malakka w rękach japońskich.
Tokio, 16 <st yc7,ni a. Główna kwatera ar- 

mji japońskiej donosi, iż w nocy na czwar­
tek wojska japońskie w pościgu za ucieka­
jącym nieprzyjacielem na zachodniem w y­
brzeżu półwyspu Malajskiego osiągnęły  
miasto Malakka, oraz obsadziły ważny wę­
zeł kolejowy Gemaz na linji kolejowej, 
prowadzącej do Singapoore.

Według późniejszych meldunków zaró­
wno Malakka jak i Gemaz znajdować się 
mają Już poza frontem japońskim.

Miasto M alakka jest jednem z  n a js ta r­
szych m iast portowych w Azji południo­
wo-wschodniej, przyczem znaczenie jego 

znacznie zmalało, gdyż port jest zapiasz- 
czony i dlatego dowtępny jedynie m niej­

szym statkom. Zato samo miasto, liczące 
około 40.000 mieszkańców Chińczyków, ja ­
ko ośrodek znajdującego się na wschodzie 
wielkiego obszaru plantacyj gumowych, 
nadal posiada bardzo ważne znaczenie go­
spodarcze. Obszar Malakki, podobnie jak i 
wyspa Simgopooro i wyspa Penang, należą 
do brytyjskiej kolonji koronnej.

Węzeł kolejowy Gemaz znajduje się na 
północny wschód od Malakki w środko­
wej części półwyspu Malajskiego. w miej­
scu, gdzie stykają się tereny sułtanatu Ne­
gri, Sembilan i Johur. Znajduje się tu od­
gałęzienie od wielkiej trasy  północno-po- 
łudmiowej, prowadzące poprzez Tamping 
do Malakki.

Japończycy zajęli wszystkie lotniska 
na wyspie Minahassa.

1 Tokio, 16 stycznia. Cesarska kwatera 
główna komunikuje, że specjalno oddziały 
żołnierzy japońskiej marynarki, które roz­
poczęły operacje w miejscowści Smedario 
na wyspie Celebes, ukończyły zajmowanie 
wszystkich nieprzyjacielskich portów lot­
niczych na Minahassa, północnej części 
wyspy Cclebas.

Kom unikat w dalszej treści podaje, iż 
w toku operacyj japońskie jednostki bojo­
we zdobyły większą ilość nieprzyjacielskich 
czołgów, dział, karabinów maszynowych, 
karabinów  ręcznych, amunicji i m aterjalu 
wojennego. ,

Japońskie  łodzie  podwodne zatopiły  
3 7 .0 0 0  ton okrętów ,

Tokio, 16 stycznia. Cesarska kw atera 
główna komunikuje, iż japońskie łodzie 
podwodne, operujące na wodach wscbodnio- 
hinduskich, opodal wybrzeży Iindyj Holen­
derskich zatopiły w uh. środę 4 statk i n ie­
przyjacielskie ogólnej _ pojemności 37.000 
ton. Jednostki japońskiej m arynarki, ope­
rujące na tychże wodach, skonfiskowały 3 
nieprzyjacielskie statki handlowe.

Według informacyj cesarskiej kwatery 
głównej, jednostki japońskie m arynarki, 
współpracując z lotnictwem, zatopiły 
w dniu 9 stycznia na Pacyfiku diwie nie­
przyjacielskie łodzie podwodne.

Walki na terenie Indyj Holenderskich.
Szenghaj, 16 stycznia. Znamienną dla 

walk na terenie Indyj Holenderskich jest 
ożywiona obustronna działalność lotnicza.

Samoloty japońskie zaatakowały port 
Daliik-Japan na wybrzeżu wschodniem ho­
lenderskiego Bomeo (niemal 600 km. Da 
południe od wyspy Taraknn), na Kanale 
Makassar.

Grupa wysp Iłiou w okolicy Singapoore 
znalazła się również pod dzialanieh ataków 
japońskiego lotnictwa. Archipelag Riou, 
będący grupą wysp należącą do Indyj Ho- 
lendorskich, jest niejako dalszym ciągiem 
półwyspu malajskiego od strony południo­
wo-wschodniej i znajduje się w bezpośred­
niej bliskości Singapoore. Najważniejszemi 
z grupy tych wysp są B intaug i Baltan.

J a p o ń czy cy  w y lą d o w a li  na w ysp ie  
Grandę.

Tokio, 16 stycznia. Japoński patrol bo­
jowy marynarki dokonał nieepodziewane- 

j go I śmiałego wylądowania na małej u- 
mocnłonej wyspie Grande u wejścia do za­
toki Subig na północny-zachód od Manili.

Umocniona wyspa Grande ma dla zatoki 
Subig podobne znaczenie strategiczne jak 
ufortyfikow ana wyspa Corregidor dla za- 
towi Manila. P atro l bojowy zdobył baierję 
ciężkich dział fortecznych, oraz liczne 
wbudowane w betonie stanowiska artyhr, 
rji z działami różnego kalibru oraz ponad 
to wielką ilość amunicji.

Na zachodniem wybrzeżu półwyspu Ba­
taan atak japoński posuwa się w kierun­
ku ua port wojenny Mariveles. położony 
ua południowym cyplu półwyspu, gdzio 
Amerykanie się okopali. E skadry bom­
bowców japońskich dokonały szeregu za­
ciętych ataków na stanowiska wojsk ame­
rykańskich, broniących eie bardzo zacie­
kle. W czasie tych nalotów unieruchomio­
no w środę 9 dział, jak to podaje japońska 
główna kwatera.
. Oddziały japońskie przełamały już *r 
jednom miejscu liraję obronną. utwoTOo-ip 
przez wojska amerykańskie na półwyspie 
B ataaan, przy zręcznem wykorzystaniu 
dogodności terenowych. Do osiągnięcia 
tego sukcesu w znacznej mierze przyczy­
niło się lotnictwo japońskie, które eelnemi 
bombami unieszkodliwiło szereg nioprzy 
janielskich pozycyj artyleryjskich.

Uregulowanie środków płatniczych 
na Filipinach.

Tokio, 14 stycznia. Naczelny dowódca sił 
japońskich._na Filipinach wyda! zarządze­
nie. Tegulujące problem walutowy na F ili­
pinach w ten sposób, że środkiem obiego­
wym z natychmiastową mocą obowiązują­
cą jest tylko filipiński peso i japoński peso 
wojskowy.

Obieg zagranicznych środków płatni­
czych jest zakazany z wyjątkiem dolara a- 
m erykańskiego,.który pozostanie jeszcze w 
obrocie aż do ostatecznego nowego uregu­
lowania tej sprawy, przyczem kurs rozra­
chunkowy został ustalony w stosunku 2 pe­
sos na 1 dolara.
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Bogactwa półwyspu m alajskiego.

Arakrw, 16 stycznia^
L wybuchem wojny na Dalekim Wscho­

dzie, Japonja ' zaatakowała śmiało Stany 
Zjednoczone i Anglję w punktach, które 
m ają dła tych państw olbrzymie znaczenie: 
m ilitarnie na Hawajach, na Guam i na F i­
lipinach. gospodarczo i m ilitarnie w bry­
tyjskiej Malaji i na Borneo, gdzie znajdują 
się bogate pokłady ropy naftowej. — Fakt 
ten wielce zaniepokoił tak Anglję jak i 
^ a n y  Zjednoczone, ponieważ

w brytyjskiej Malaji znajdują się 
lanieczne, a ważne pod względem 

militarnym surowce.
A trzeba wiedzieć, że Stany Zjednoczone 
stały na pierwszem miejscu, jeżeli chodzi 
o odbiorców eksportu państw malajskich.

Półwysep malajski obejmuje łącznie po 
wierzchnie 137.720 km. kw. Ludność składa 
sit; tylko częściowo z Malajów tokrągło 2,2 
miljona), tyle mniej więcej mieszka 
tam (’tuńczyków oraz 750.000 Hindusów. — 
Ponadto jest jeszcze pewna ilość, zresztą 
nieznaczna. Japończyków. Prace ręczne wy­
konują przeważnie imigranci chińscy i hin­
duscy. Sami Malajowie, którzy należą do 
bardzo wojowniczej rasy, zubożeli pod rzą­
dami angielskiemi. Przeważnie żyją oni ze 
swej ziemi. Jeszcze przed pół wiekiem pań­
stwa malajskie, mimo, że obok nich prze­
chodziły ważne linje okrętowe, łączące Eu­
ropę z Azją wschodnią, były prawie nie­
znane i uchodziły za iakiś zaczarowany 
1_vaj z bajek.

Anglja ugruntowała tu swe wpływy 
prawie bez rozlewu krwi,

ciągnąc olbrzymie korzyści, tak z urodzaj­
nej gleby, jak  i bogactw mineralnych. Nie­
którzy posiadacze ziemi na półwyspie zna­
cznie wzbogacili się w związku z rozwojem 
stosunków gospodarczych, datujących się 
od początku ubiegłego stulecia. Za przy­
kład może nam posłużyć sułtan państewka 
Johore, którego wspaniała limuzyna nawet 
w Londynie wzbudzała podziw.

Na bogactwo brytyjskich państw 
malajskich składają się przedwszystklem 

olbrzymie pokłady cyny i kauczuku.
Jak  wynika z danych statystycznych, pań­
stwa malajskie pokrywały zapotrzebowa­
nie światowe na cynę mniej więcej w (kiciu 
procentach, a na gumę nawet w 70 procen­
tach. I tak np. w roku 1937. kiedy wszyst­
kie kopalnie am erykańskie dostarczały, za­
ledwie 28.100 ton cyny, a wszystkie pozo- 
state części świata, za wyjątkiem Azji, je ­
szcze mniej, to sama Aizja dostarczyła 152 
tys. ton, z czego państwa m alajskie 78.000 
ton, a Indje Holenderskie 37.300 ton.

Stany Zjednoczone były najlepszym 
klientem państw malajskich,

bo zakupywały 55 procent kauczuku i 85 
procent cyny m alajskicj. Zazwyczaj 35 40 
procent ogólnego eksportu tych krajów 
szło do Stanów Zjednoczonych. I tak w ro­
ku 1938 Stany Zjednoczone zapłaciły 171 
miljonów dolarów za towary malajskie. 
podczas gdy Anglja zakupiła jedynie za 81 
miljonów. W 1940 roku eksport do Stanów 
Zjednoczonych został wybitnie wzmożony, 
opiewając na cumę 268 miljonów dolarów. 
Wśród artykułów  ekwportowanych pierw­
szo miejsce zajmowała cyna i kanczuk.

Japonja starała się zabezpieczyć sobie 
możność dowozu ważnych pod wzglę­

dem militarnym surowców.
Na zachodniem wybrzeżu sułtanatu Joho­
re znajdują się bogate pokłady rudy żela­
znej. na których eksploatację uzyskała Ja- 
ponja koncesje. .Już w 1935 r. wydobyto tu 
olbrzymie ilości surowca, okrągło półtora 
m iljona ton. Następnie Japonja uzyskała 
drugą koncesję w jednym z niezrzeczonych 
państw malajskich (w Trengan), dzięki 
której uzyskuje około miljona ton rocznie. 
Oprócz żelaza sprowadza Japonja z państw 
mai a jakich jeszcze jeden bardzo ważny su­
rowiec. a mianowicie ilmonit. k tóry posia­
da olbrzymie znaczenie dla celów m ilitar­
nych. Na ten surowiec nikt nie zwracał u- 
wagi i jeszcze w 1934 roku ogólmy jego eks­
port nie przekraczał 50 tom. Pierwsi Japoń­
czycy zakupili znaczne ilości tego surow­
ca. który po odpowiedniem spreparowaniu 
i połączeniu z woda daje znakomite zasło­
ny dymne.

Drugim po Stanach Zjednoczonych i nie 
o wiele gorszym od nich klientem była — 
dla pańetw malajskich - Wielka Bryta- 
oja.

Anglja jednak kupowała tam o wiele 
mniej towarów, aniżeli sprzedawała.

Oprócz cyny i kaoc«nku państwa malaj- 
«k ie eksportują, kopi*ę, ananasy, olej pal­
mowy i olej kokosowy. Sprowadzają nato­
m i a s t  towary bawełniane, papierosy, ma- 
•ayny. mleko i inne artykuły  spożywcze, 
m ateriały  żelazne i cały szereg gotowych 
fahfckatów. Towary te «ą sprowadzane z 
Europy. Ameryki. Ttidyj i Azji wschod­
niej. Znaczna część importu (148 milj. do­
larów albo 27 procent ogólnego zapotrze­
bowania) jiokrywają Indje Holenderskie. 
Dalsze miejsce zajmuje pod tym względem 
Wielka Brytan ja  102 milj., czyli 19 procent. 

Pa wojnie światowej Japonja 
wzmogła swój eksport 
do państw malajskich.

dostarczając nawet eksportowanych z Eu­
ropy towarów, jak up. aparaty  fotogra­
ficzne, które można było u nich taniej za­

kupić, anieżeli w kraju produkującym ie.
W 1938 roku dzięki ograniczeniom han­
dlowym, które kryły w sobie także i cele 
polityczne, Japom ja zastała zepchniętą w 
liście eksporterów z czwartego na jedena­
ste miejsce.

Państwa malajskie pokrywając zapo­
trzebowanie rynków światowych, są też 
zależne od gospodarki światowej i nieje­
dnokrotnie przechodziły kryzys gospodar­
czy, w związku z kryzysem światowym, 
jak np. miało to miejsce w 1929 roku.

Szerokie rzesie malajskich pracowaików 
fizycznych cierpiały biedę.

Podówczas doszło nawet w niektórych 
kopalniach do rozruchów, tak, że zarządy, 
mimo wybitnej pomocy policji, musiały 
podwyższyć płace robotników, aczkolwiek 
liczyły się z możliwością obniżki.

Od 1931 roku zaczął sie 
powolny spadek bezrobocia,

a ogólna stagnacja została w państwach 
malajskich pokonaną. Współcześnie oprócz 
cyny i kauczuku zaczęto eksportować pło­
dy ziemne, w postaci kopry, oliwy palmo­
wej, konserw ananasowych, tak, że w 1937 
roku eksport po raz pierwszy przewyższy) 
import.

W państwach malajskich jest silnie in­
westowany kapitał zagraniczny, zwłaszcza 
angielski, dlatego też A nglja troszczy się 
o to, aby bilans handlowy był z reguły 
aktywnym, ponieważ w tym tylko wypad­
ku zagraniczni kapitaliści mogą otrzymy­
wać dywidendy i procenty od swych kapi­
tałów. Zazwyczaj towary eksportowane 
posiadają wartość o 2—25 procent wyższą 
od towarów importowanych. W roku np.

1937. który był dla państw malajskich 
szczególnie pomyślnym, Oprowadzono to­
warów za 680 milj. dolarów i 79 miljonów 
funtów, wywieziono zaś za 897 milj. dola­
rów i 150 milj. funtów saterlingów. Prze­
ciętnie w latach 1909/13 import wynosił 
47 milj. funtów, podczas gdy eksport ogra­
niczał się do sumy 40 miljonów.

Handel zagraniczny kieruje sie 
do Singapoore i Penang,

które odgrywają ważną rolę t a k ż e  dla 
krajów dokoła połażonych (Jawa. Sara- 
wale. Sumatra. Syjam i Borneo). Singa­
poore, aczkolwiek pod rządami brytyjskie- 
mi stał się dużem miastem i p o r t e m  handlo­
wym, zatrzymał jednak charakter m alaj­
ski. przyczem dominują w nim elementy 
chińskie.

Japonja uderzając na brytyjskie pań­
stwa malajskie, dotknęła więc. jak widzi 
my, najczulszego^ i życiodajnego punktu 
tak dla Stanów Zjednoczonych, jak i An 
glji, od którego posiadania zależy mocar­
stwowe stanowisko tej ostatniej. 00

Włoski komunikat wojenny.

lak!
na Krymie.

Lokalne sukcesy w wielkiej bitwie obronnej na froncie wschodnim.
Z głównej kwatery Wodza, 15 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Pod Feodozją i na półwyspie Kercz lot­
nictwo zaatakowało z dobrym rezultatem 
nieprzyjacielskie zbiorowiska wojsk, stano­
wiska artylerjl przeciw! tniczej i lotniska. 
Na morzu Czarnem i Azowskiem uszkodzo­
ne zostały przez zrzucenie bomb trzy nie­
przyjacielskie okręty handlowe. W rejonie 
Taganrogu nieprzyjaciel, po silnem przy­
gotowaniu artyleryjskiem powtórzył swoje 
natarcia bezskutecznie.

Na środkowym i północnym odcinku 
frontu wschodniego bitwa obronna trwa w 
dalszym ciągu. Podczas kontrataku piecho­
ta, wspierana przez działa szturmowe, zdo­
była osiem dział, jak również ficzny inny 
sprzęt. Nieprzyjaciel stracił przytem około 
600 zabitych.

Podczas skutecznej akcji wojsk szturmo­
wych na froncie pod Leningradem części

kompanji piechoty, wspieranej przez pio­
nierów, wdarły się na szerokości 200 m w 
nieprzyjacielskie stanowiska i zniszczyły 
20 bunkrów wraz z ich załogami.

W Afryce północnej nieprzyjacielski o- 
gień artylerji na niemiecko-włoslcie bazy w  
re jo n ie  S o l lu m  t r w a  w  n ie z m n ie j s z o n e j  za­
ciętości. Nieprzyjaciel odniósł kilka lokal­
nych sukcesów. Ataki nieprzyjacielskich 
samolotów bojowych i nurkowych kiero­
wane były na brytyjskie kolumny samo­
chodów, jak również na porty i lotniska 
w rejonie na południe od Agedabji i Tobru- 
ku. La Valetta i brytyjskie lotniska na 
Malcie były za dnia i w nocy skutecznie 
bombardowane. Brytyjskie samoloty zrzu­
ciły ostatniej nocy bomby na kilka miej­
scowości w północno-niemieckim terenie 
nadbrzeżnym. Ludność cywilna poniosła 
pewne straty w zabitych I rannych. Kilka 
domów zostało zniszczonych lub uszkodzo­
nych. Trzy z atakujących bombowców zo­
stały zestrzelone.

Błyskawiczne postępy ofensywy 
na Singapoore.

Tokio, 16 stycznia. Według Informacyj 
dzienników japońskich czyni ofensywa ja­
pońska na Singapoore olbrzymie postępy. 
Poszczegżlne formacje wojskowe odbywa­
ją dziennie marsze 86-kilometrowe.

W ciągu środy posuwające się błyska­
wicznie wojska japońskie posunęły się pod 
ufortyfikowane miasto Seremban, a na­
stępnie przeszły przez bazę oddaloną o 
100 km. na południe od Kuala Lumpur, 
przekraczając następnie granicę państwa. 
Tym sposobem, w ciągu 14 godzin przeszły 
wojska japońskie przez teren sułtanatu 
Negri -Sembilau.

Inne formacje wojskowe zdobyły niepo- 
daną z nazwy fortyfikację okręgu Malak- 
ki i obecnie kontynuują marsz ofensywny.

Jak  wynika z treści sprawozdania fron­
towego. wojska japońskie, na których coo- 
le postępują oddziały czołgów, przybyły w 
godzinach porannych ubiegłego czwartku 
do „ważnego punktu niedaleko od Singa­
poore, będącego końcowym celem kamipa- 
nji mulajskiej". Na wybrzeżu wschodniem 
posunęły się w kierunku południowym 
japońskie formacje czołgów, osiągnąwszy 
niemniej ważne wypadowe pozycje w oko­
licy twierdzy Singapoore.

Bombardowanie baz na Celebes, 
Molukach i Nowej Gwinei.

Tokio, 16 styczuia. Jak podaje główna 
kwatera marynarki, zaatakowało lotnictwo 
japońskie z wielkim sukcesem port hydro- 
planowy Tomini na wschodniem wybrzeżu 
Celebes, niszcząc przytem dwoje koszar, 
oraz 9 hangarów Dalszy atak lotnictwa 
skierowany był na małą wyspę Ternate na 
zachodniem wybrzeżu wyspy Djilolo, poło­
żonej na wschód od Celebes, gdzie zburzo­
no urządzenia portowe i większe płace skła­
dowe.

Ponadto donoszą, iż na terenie Moluków, 
na wschód od Celebes, lotnictwo oraz m a­
rynarka bombardowały wyspę Ambon na 
południe od wyspy Ceram, oraz w zachod­
niej części Nowej Gwinei port Sorong na 
północno-zachoduiem czubku półwyspu Vo- 
gelkop oraz Babo w zatoce na południe od 
wymienionego półwyspu.

Wreszoie donosi jeszcze główna kwate­
ra  m arynarki, iż większe siły lotnicze za­
atakow ały różne części niemieckiej Nowej 
Gwinei, znajdujące się pod mandatem 
Austrailji. Na archipelagu Bismaircka bom­
bardowano wyspę Nową Anglję (dawniej 
Nowa Pomeranja). a w stolicy Babami 
zniszczono szereg objektów wojskowych.

Obejmująca 137 km. kw. wyspa Ternato, 
licząca około 6000 mieszkańców, której sto­
lica ma równobrzaniaca nazwę, należy do 
grupy Moluków. czyli wysp Korzennych 
i znajduje się na zachód od większej wy­
spy Palm ahora, czyli Djilolo. Wyspa, na 
której znajduje się 1.580 m. wysoki wul­
kan, produkuje przedewszystkiem goździki 
korzenne, pieprz, gałki muszkatołowe i  ka-

Rzym, 15 stycznia. Włoski komunikat\ 
Jenny z czwartku brzmi następująco:

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje:

W rejonie Sollum wzmocniona działal­
ność ogmiowa poawoliła nieprzyjacielowi 
na obsadzenie odcinka, położonego nad mo­
rzem. Zacięty opór naszych głównych baz 
trw a w dalszym ciągu. Włoskie i niemiec­
kie powietrzne siły zbrojne rozwijały dzia­
łalność wywiadowczą i ostrzeliwały z wiel­
kim sukcesem urządzenia portowe i komu­
nikacyjne punkty węzłowe połączeń nie­
przyjaciela z zapleczem. Kilka bomb zrzu­
conych przez angielskie samoloty w rejonie 
Trypoliisu, nie spowodowoło żadnej znacz­
niejszej szkody. Ofiar niema.

Ponowne ataki powietrzne r« wojskowe 
urządzenia na Malcie przyniosły korzystne 
wyniki.

Włoski konwój, który został zaatakowa­
ny przez nieprzyjacielskich lotników, kon­
tynuował swoją podróż bez jakichkolwiek 
strat. Dwa z atakujących samolotów, tra ­
fione przez arty lerję przeciwlotniczą, spa­
dły.

wę. które eksportuje. Miasto Ternato jest 
siedzibą adm inistracyjną Moluków, nale­
żących do Tndyj holenderskich.

W yspa Arabom lub Amboina. należąca od 
1605 roku do H o l a n d j i ,  obejmuje 761 km. 
kw. i liczy około 40.000 mieszkańców. Prócz 
uprawianego dawniej wyłącznie goździka 
korzennego, doszedł obecnie jeszcze wywóa 
ropy naftowej.

Półwysep Vogelkop lub Berou. posiada­
jący kształt głowy pta.ka, stanowi zaledwie 
część wielkiej wyspy Nowej Gwinei i na­
leży również, jak  zresztą cała zachodnia 
część tej największej j>o Grenlandji wy­
spy świata, do Holandji,

Babaul na Nowej Pomernnji. będnea 
dawną stolicą niemieckiego archipelagu 
Bismarcka, jest obecnie siedzibą austra lij­
skich władz mandatowych.

Otwarcie konferencji w Rio de Janeiro
Sewilla, 16 stycznia. Konferencja państw 

amerykańskich w Rio de Janeiro, na któ­
rej Roosevelt chce przeprowadzić swój 
plan zbrojeń wojennych przy pomocy zwię­
kszonego nacisku, rozpoczęła sie we czwar­
tek posiedzeniem wstępnem w brazylij- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych. 
Konferencja ma trwać do 26 stycznia.

Brazylijski m inister spraw zagrani z- 
nych. Aranha. otwarł posiedzenie przemó­
wieniem powitnlmem. Został on następnie 
wybrany stałym prezydentem konferen* 
eji. Do komisji ko ord m  acyl nH delegowa­
no po iodnyin kVo.iti z TtoM.yf prFfp1?  im ako­
wej. W ybrani zostali delegaci Stanów Zje­
dnoczonych. Argentyny, Brazylji i Haiti. 
Konferencja ma poza tern dwa wydziały 
pracy, a mianowicie wydział „obrony pół­
kuli" 1 „gospodarczej współpracy".

Wizyta hr. Ciano w stolicy 
Węgier.

Budapeszt, 16 stycznia. Na zaproszenie 
regenta Węgier oraz rządu węgierskiego 
przybył we czwartek do stolicy Węgier mi* 
nister spraw zagranicznych Włoch hr. Cia­
no, który zabawił w Budapeszcie kilka dni.

Na peronie dworca kolejowego odświęt­
nie udekorowanego sztandaram i włoskieml 
1 wegierskiemi zjawili wie członkowie rzą­
du węgierskiego z premierem i m inistrem  
spraw zagranicznych de Bardossym na cze­
le. przedstawiciele władz państwowych oraz 
arm ji węgierskiej, tudzież członkowie po­
selstwa włoski ego. Z ramipuia korpusu dv* 
plonratycznego na powitanie m inistra Cia­
no zjawili się poseł Rzeszy v. .Tagów, po* 
seł Hiszpanji Okubo, oraz szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycznych państw sy­
gnatariuszy Paktu  Trzech oraz paktu an- 
tykomintemowskiego.

Włoski m inister spraw zagranicznych hr. 
Ciano został w czwartek przyjęty na pry­
watnej audiencji przez regenta Węgier. 
Bezpośrednio potem adm irał H orthy go­
ścił m inistra włoskiego u siebie na śniada* 
nin, odbytem w ścięłam gronie.

Ostateczny rezultat zbiórki futer 
i przedmiotów wełnianych 

oraz zimowych w Niemczech.
Berlin, 16 stycznia. Obecnie ogłoszono już 

ostateczny wynik zbiórki dla frontu, futer 
oraz przedmiotów wełnianych i zimowych 
w Niemczech. Wynik ten wykazuje zwięk­
szenie ilości ofiarowanych przedmiotów o 
dalszych 10,906.756 sztuk. Ogółem złożono 
67,232.686 przedmiotów różnego rodzaju.

A nnji niemieckiej oddano już do dyspo­
zycji 4.033 wagonów z futram i i odzieżą 
wełnianą. Przedlmoty te w większości roz­
dzielono już pomiędzy poszczególne oddzia­
ły wojskowe.

Lavaf przybył do Paryia.
Paryż, 16 stycznia. P io tr Laval przebywa 

obecnie w Paryżu, spędziwszy ostatnie ty­
godnie w swej posiadłości ziemskiej w Cha- 
teldon pod Vichy.

B. prem jer francuski przyjął jiui w Pa­
ryżu wiele osobistości.



Zacięte walki w rejonie Moiajska, Orła, Kaługi, Charkowa i Taganrogu.
Bcv'dn, 15 stycznia. Na karelskim terenie 

bojowym lotnictwo niemieckie zwalczało 
sowieckie kolumny, pociągi, obozy bara­
kowe i inne cele. Bomby niemieckie trafi­
ły  wiele lokomotyw, samochodów ciężaro­
wych i kilka budynków.

Na północnej części fron tu  wschodniego 
przedsięw zięły oddziały niem ieckie zwy­
cięskie uderzenie w celu popraw y swych 
pozycyj, wchodząc w posiadanie wielu ob­
sadzonych przez bolszewików stanow isk 
pniowych i bunkrów. K ilka  ataków  bolsze­
wickich załam ało się na tw ardej obronie 
żołnierzy niemieckich. Zawiódł również 
bolszewików atak  przez zaskoczenie, na 
czas rozpoznany przez niem ieckie placów ­
ki bojowe.

.Na środkow ym  odcinku fro n tu  wschod­
niego, na wschód od M ożajska, silne jed­
nostki bolszewickie w łam ały się  w dniu 
11 stycznia przejściowo do lin ji niemieo- 
k c h  Niemieckie dywizja ruszyły natych­
miast do potężnego przeciwuderzenia, na 
skutek którego bolszewicy musieli opuScić 
*®Jety teren. W  jMuszezególnyeh punktach 
togo rejonu bojowego zaw iązały się gw ał­
tow ne walki, przynosząc bolszewikom nie­
słychan ie  krw aw e s tra ty . Na jednym  z od­
cinków  stw ierdzono 300 poległych żołnie­
rzy  bolszewickich, nadto wzięto obfitą 
zdobycz.

Niemiecki oddział w ypadow y za ją ł na 
innym  odcinku fron tu  środkowego obsa- 
ozoną przez bolszewików miejscowość, Od- 
nzial teąi wałczył w ścisłej wsriólpraey z 
oziafami szturm owem i przy 20-stopnio­
wy ni mrozie. Po zniweczeniu opom  bol- 
szcwickicgo m iejscowość ta  w padła w ręce 
niemieckie.

Na sąsiednim  odcinku oddział SS ude- 
T7y' i1® Pow stałą wśród walk lukę. oczy- 
jzcvaiąc ją  od bolszewików. W rejonie Ka­
ługi doszło do bardzo ostrej walki pomię­
dzy piechotą niemiecką a kilku szwadro­
nami holszewickiemi. Pom im o wielkiego 
mrozp wojska niem ieckie odparły  nac ie ra ­
jące szw adrony sowieckie, zadając im b a r­
dzo dotkliw e s tra ty . W rejonie Orła k ilka 
uderzeń bolszewickich, popieranych czę  
scmwo przez czołgi, odpartych zostało zwy­
cięsko przez_ oddziały niemieckie. Na od­
cinku pewnej niem ieckiej dvw iji nalicaono 
przeszło 500 poległych bolszewków. N iem ie­
ckie oddziały wywiadowcze w tym  rejon ie 
w ypadły na lin ie bolszewickie, przeprow a­
dzając pom yślnie swoje zadan ia  rozpoznaw­
cze i pow racając 12 stycznia z wysoce w a r  
teściowym  m aterja jem  inform acyjnym  do 
swych pozycyj wyjściowych.

Na południowym odcinku frontu, w rejo 
nie na północny wschód od Taganrogu do­
szło do szeregu akcyj oddziałów srturmo-
i • 1 «yw '® d°wczych. Pew ien oddział 

zbrojny SS w targnął do pozycyj sowiec­
kich. w ysadzając w powietrze trzv  bolsze­
wickie stanow iska obronne. Na wschód od 
Charkowa pewien niemiecki oddział sztur­
mowy zadał dotkliw e s tra ty  placówce bol- 
•zewieiktej. Bolszewicy strac ili 20fl pole­
głych i 93 jeńców.

W ykorzystu jąc pom yślne w arunk i atm o­
sferyczne, przedsięwzięli bolszewicy 12 s ty ­
cznia na froncie południowym  w ypady

W ki/ku w ierszach.
f P r a ew w ln  iczą o y  w ę g ie r s k o  - n le m itw k ie g o  TowO- 
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wywiadowcze na lin je  niemieckie. Spotkali 
się jednak  z obronną gotowością oddziałów 
niemieckich, k tóre  zadały im w ysokie stra* 
ty. Na niektórych z odcinków padło prze­
szło 100 bolszewików. Na innych m iejscach 
oddziały niemieckie ruszyły do przeciw ata- 
ku, zdobywając sowieckie karab iny  m aszy­
nową. g rana tn ik i i biorąc jeńców.

Walki pod Kurskfem.
Berlin, 15 stycznia. W ostatnich dniach 

rozgrywały się zacięte walki w rejonie na 
wschód od Kurska. Raz poraź czynili bol­
szewicy wysiłki, mające na celu przełama­
nie frontu niemieckiego i zajęcia pewnej 
miejscowości. Walki przybrały na sile, gdy 
niemieckie jednostki wystąpiły do kontr­
ataku przeciw siłom nieprzyjacielskim, 
utrzymującym się w tej miejscowości.

Mimo bardzo silnego mrozu, niemieccy 
żołnierze ponaw iali przez k ilka dni w ypa­

dy na zacięcie przez nieprzyjaciela bronio­
ną miejscowość, dopóki nie udało się im 
w uporczywem zm aganiu wyprzeć bolsze­
wików z poszczególnych domów i ulic 
i przepędzić w k ierunku północno-wschod­
nim. Na polu walki zarówno owej m iejsco­
wości, jak  i okolicy naliczono przeszło 300 
poległych. Ponadto nieprzyjaciel porzucił 
3 czołgi, karab iny  m aszynowe lekkie i cięż­
kie, g ranatn ik i, oraz wiele broni ręcznej, 
częściowo niezdatnej do użycia.

Sam oloty bojowe i m yśliw skie a takow ały  
również onegdaj w wielu punktach, wspo­
m agając piechotę w zaciętych w alkach na 
ziemi, przyczem obrzucały bombami nie- 
tylko biorące udział w walce bolszewickie 
jednostki, ale również kolum ny sań i sa ­
mochodów, zwożące prowianty i m a te rja ł 
w ojenny na front. Dzięki akcji lotnictw a, 
nieprzyjaciel poniósł poważne s tra ty  w za­
bitych, oraz w cennym  m ateria le  w ojen­
nym.

Niemiecka łódź podwodna zatopiła 
na Atlantyku 21.000 ton.

Wysokie krwawe straty bolszewików.
Z głównej kwatery Wodza. 14 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nynch komunikuje:

Na południowym odcinku frontu wscho­
dniego odpartych zostało kilka natarć nie­
przyjaciela.

Na środkowym I północnym odcinku 
frontu trwają ciężkie walki. Przez ogień 
obronny i kontrataki wojsk niemieckich. 
Jak również przez interwencję lotnictwa w 
walkach na ziemi, nieprzyjaciel poniósł 
także i wczoraj wysokie krwawe straty.

Na północnym oceanie Lodowatym samo­
loty bojowe zatopiły jeden okręt handlowy, 
pojemności 5.000 ton.

Jedna z łodzi podwodnych, pod dowódz­
twem kapitana-porucznika Luetha, zatopi­
ła w śmiałych atakach z pewnego silnie za­
bezpieczonego konwoju na Atlantyku czte­
ry okręty handlowe, łącznej pojemności 21 
tysięcy ton.

Na angielskiem wschodniem wybrzeżu 
niemieckie samoloty bojowe zaatakowały 
skutecznie bombami za dnia pewien zakład 
przemysłowy, jak również urządzenia por­
towe i zatopiły jeden okręt handlowy, po­
jemności 8.000 ton. Jeden dalszy, równej 
wielkości okręt, został ciężko uszkodzony 
przez zrzucenie bomb.

W Afryee północnej nieprzyjaciel, wspie­
rany przez ogień swych morskich sił zbroj­
nych, kontynuował swoje zacięte ataki na 
niemiecko-włoskie stanowiska w rejonie 
Sollum. W zachodniej Cyrenajce obustron­
na działalność wywiadowcza i artyleryj­
ska. Niemieckie samoloty bojowe i nurko­
we bombardowały brytyjskie kolumny, 
zbiorowiska samochodów i lotniska.

Za dnia i w nocy ataki powietrzne kiero- 
wane były na urządzenia portowe w La Va- 
leita i na brytyjskie lotniska na Malcie. — 
Zestrzelone zostały przytem trzy nieprzyja­
cielskie bombowce.

M il  ponownie wyjaśnia przyczyny swoich posunięć
przeciwko Indiom holenderskim.

Tokio, 15 stycznia Wobec przedstawicie|j 
prasy zagranicznej ponown*e wyjaśnił 
w środę sprawozdawca rządowy przyczyny, 
dla jakich Japonja zdecydowała się do 
swego kroku w Indjach holenderskich. 

Oświadczenie to brzm i następująco: 
S tanow isko nasze wobec Indy j holender­

skich uw arunkow ano było od wrogiego 
ustosunkow ania się holenderskiego rządu 
em igracyjnego, którego nadużyto dla ce­
lów A nglji i S tanów  Zjednoczonych. W oj­
skowe zarządzenia Ja p o n ji w żadnej mie­
rze nie są  skierow ane przeciwko ludności

tubylczej na danych terenach. N astaw ie­
nie tej ludności w ynika już z tej okolicz­
ności, iż w ojska japońsk ie  np. zostały ser­
decznie pow itane pirzez ludność na pół­
wyspie Malaj.skim i na F ilip inach, przy- 
czem czynniki m iejscowe natychm iast wy­
raziły  gotowość do w spółpracy. Przeto J a ­
po n ja  wobec tych ludów nie żywi żadnych 
w iogich zaminrów. ja k  zresztą wobec żad­
nego z nairodów Azji W schodniej, k tóre  
zam ierzają szczerze współpracować z Japo- 
n ją. N arody te m ogą być pewne, iż będą 
przez Jap o n ję  odpowiednio traktow ane.

Stafford Cripps chce być ministrem
Sztokholm, 15 stycznia. Jak donosi ..Eve­

ning News", brytyjski ambasador sir Staf­
ford Cripps zawiadomił rząd angielski, że 
niebawem będzie chciał złożyć swój urząd. 
Ma on zamiar możliwie najszybciej powró­
cić do Angji. Narazie nie jest pewnem, czy 
Cripps wejdzie w skład rządu, czy też przy­
łączy się do opozycji.

Spraw a zam ianow ania następcy  na s ta ­
nowisko CJrippsa, k tó ry  był am basadorem  
przy rządzie sowieckim, pozostała nadal 
o tw artą . Pew nem  jest jedynie, że m in is te r­
stwo spraw  zagranicznych A nglji s ta ra ło  
się już o agrem ent dla następcy C rippsa 
w K ujbyszew ie. Polityczny  korespondent 
„D aily T elepragh" potw ierdził tę w iado­
mość już we środę, p rzy taczając pogłoski, 
jak ie  k rążą  w Londynie co do dalszych 
planów  politycznych Crippsa.

Pew nem  jest, że sir S ta ffo rd  C ripps ty lko 
dlatego zażądał zw olnienia ze swego do­
tychczasowego urzędu — aby przystąpić 
do s ta ra ń  o w ybitne stanow isko rządowe, 
przyczem może on liczyć na  poparcie 
C hurchilla.

J a k  w ynika jednak  ze spraw ozdań neu­
tra lnych  obserw atorów , problem  ten nie 
je s t  tak  ła tw ym  do rozw iązania, gdyż p rzy ­
wódca p a r t j i  pracy Bevin czuje zdecydo­
w aną niechęć do C rippsa, k tóry , aczkolwiek 
je s t rów nież członkiem  p a r tj i  pracy, to je ­
dnak pochodzi ze sfe r a rystokra tycznych  
i je s t m ilionerem . Bevin był tym , k tó ry  
w raz z M orrisonem  sprzeciw ił się powierze­
niu Crippsowi stanow iska w rządzie przy 
osta tn ie j reorganizacji gabinetu, ponieważ 
in te lek tualny  radykalizm  C rippsa nieraz 
był nieprzyjem ny dla obydwóch przyw ód­
ców p artji.

Szalka aa kalkami toczy się dalej, przy-

czem, ja k  wnioskować można % uw ag 
„D aily Telegraph", nie je s t wybjuczonem,
iż Crdpps nie w ejdzie odrazu dio rządu 
w charak terze  m in istra , ale  najprzód  obej­
m ie jak ieś stanow isko w Izbie Gmin, 
względnie ja k iś  urząd w Indjaeh.

W aszyngton cen tra lq  
n a ra d  wojennych.

Sztokholm, 15 stycznia. W aszyngton bę­
dzie w przyszłości centralą dla wszystkich  
państw, walczących pod kierownictwem  
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Mężo­
wie Stanów Zjednoczonych pod jego prze­
wodnictwem narodów w ciągu najbliższych 
tygodni udadzą się do W aszyngtonu, aby 
wraz z nim omówić strategję wojenną.

Tego rodzaju fak ty  w yciągnąć można 
z oświadczeń, jak ie  F ran k lin  D Roosevelt 
złożył na  konferencji prasow ej. Roosevelt 
rozpoetzął sw oje ośw iadczenie stw ierdze­
niem, że obronę dem okracyj omówił już  
z au s tra lijsk im  m in istrem  w W aszyngto­
nie, G. Ca«ey‘em. N a zapy tan ie  o tem at na­
rady, oświadczył on. że chodzi c iągle o te 
sam e tem aty, k tó re  om aw iano już od dnia 
9 grudnia.

Roosevelt oświadczył dalej, że nie zn a j­
du je  nic szczególnego w tern, że A u stra lja  
prow adzi bezpośrednie rozm owy z nim, 
gdyż rożmowy te są prow adzone od pew­
nego czasu codziennie. W związku z tem, 
jeden z dziennikarzy oświadczył, że by­
łoby lepiej, gdyby togo rodzaju rozmowy 
prowadzono z generałam i austra lijsk im i, 
a nie z posłem tego k ra ju . Roosevelt od­
powiedział na to, że au stra lijscy  ofice­
row ie lądow i i  m arscy  zn a jd u ją  się już

w  drodze do W aszyngtonu. Poza tem  
oświadczył dodatkowo, że w przyszłości 
przybędą do W aszyngtonu wysocy oficero­
wie ze wszystkich skoalizow anych państw^ 
ab y  powziąć w raz z nim polityczne r o z ­
strzygnięcia.

Donald Nelson szefem  produkcl? 
w Stanach Zjednoczonych.

Sztokholm, 15 stycznia. Jak donoszą s 
Waszyngtonu, Roosevelt zakomunikował 
wo wtorek wieczorem, że nadzór nad prze­
prowadzeniem programu produkcji wojen­
nej został powierzony Donaldowi Nelsono­
wi, przewodniczącemu nowoutworzonego 
urzędu produkcji wojennej.

Zaznaczyć należy, że na wysoce odpowie­
dzialne i doniosłe to stanow isko przew i­
dziany był b. kandydat na stanow isko p re ­
zydenta S tanów  W endell W illke. W idocz­
nie jednak  jego zam ianow anie natrafiło  
na nieprzezwyciężone trudności, skoro osta­
tecznie szefem produkcji został m ianow any 
Nelson.

Knox ostrzega przed optymizmem.
Buenos Aires, 15 stycznia. A m erykański 

m in ister m arynark i, Knox, przyw iał się o* 
becnie w pewnem publieznem  przemowie" 
niu do poważnego cofnięcia się swej flo­
ty  oceanu Spokojnego. M inister ostrzegał 
przed złudzeniem, jakoby  flo ta  Stanów  Z je­
dnoczonych była w obecnej chwili w stan ie  
dokonać operacyj przeciw .Tano ->ji na ocea­
nie Spokojnym .

Pozatem  niezm iernie długi prom ień dzia­
łania flo ty  S tanów  Zjednoczonych, dalej 
rozciągłość wybrzeży am erykańskich oraz 
konieczność obrony am erykańskich baz i  
kan a łu  Panam skiego nie pozw alają na ja* 
kiekolwiek dram atyczne lub trium fa lne  
bezpośrednie walki 7. flo ta japońska.

Bokserski mistrz św iata w szeregach  
armji am erykańskiej.

Berno, 15 stycznia. P rezydent R oosevelt 
podpisał dekret, dający  mu upow ażnienie 
do podwyższenia efektyw ów  czynnego s ta ­
nu m arynark i do 500.000 ludzi. Liczba żoł­
nierzy piechoty m arynark i S ianów  Zjedno­
czonych ma być zwiększona do 104.000.

Równocześnie donoszą z Nowego Jo rk u , 
że m istrz św iata wagi ciężkiej, bokser m u­
rzyński Louis, s tan ą ł przed kom isją woj* 
skow ą i został uznany za zdolnego. Dętych* 
czas nie je s t jeszcze w yjaśnione, czy ten  
bokser m urzyński będzie iwlnił służbę w 
arm ji S tanów  Zjednoczonych jako żołnierz, 
czy jako  in s tru k to r boksu i czy będzie po­
b ierał żołd wojskowy, czy też pensję, od­
pow iadającą jego dotychczasowej cenie na 
giełdzie bokserskiej.

N o w y  in c y d e n t  g r a n ic z n y  m ię d z y  
P e r u  i E k w a d o rem .

Quito, 1j5 stycznia. Wojska peruwiańskie 
pod dowództwem generała Urty wkroczyły  
do zdemilitaryzowanej strefy El Boro 
w Ekwadorze i dotarły aż w pobliże mia­
sta Endamez.

Gen. Corap o przyczynach klęski 
pod Sedanem w r. 1940.

Paryż, 15 stycznia. Początek załam ania 
się oporu francusk iego  w lecie 1940 roku  
d a tu je  się, w edług francusk ich  aktów  wo­
jennych, jak  wiadomo, od chwili załam ania  
się a rm ji Corapa, za jm ującej kluczową po­
zycję pomiędzy silną  lin ją  M aginota, a je j 
slabem  przedłużeniem .

W m iędzyczasie genera ł Oorap udowod­
nił, że rozporządzał zbyt m ałą ilością 
wojsk, aby móc dokonać na swoim odcin­
ku nakazane a tak i. R ozporządzając zale­
dw ie 200.009 żołnierzy, trzym ał on odcinek 
długości 105 km, podczas kiedy okólnik 
m arsza łka  P e ta in a  zalecał, że już  pray w al­
kach defenzywuych jedna dyw izja ma bro­
nić najw yżej odcinka 6 km.

Jeżeli chodzi o a rm ję  generała C orapa, 
to  każda dyw izja m usiała trzym ać 25-kilo- 
met.rowy odcinek. A rm ja jego dysponow a­
ła  poza tem zaledwie 200 c&logami, z czego 
połowa datow ała  się jeszcze z czasów w oj­
ny św iatow ej, oraz bardzo nieznaczną ilo­
ścią sam olotów m yśliw skich i wywiadow ­
czych.

Jeniec zwolniony za w yratow anie  
niem ieckiego lotnika.

Paryż, 15 stycznia. Pew na w ieśaiaczka 
natknęła  się na polach w okolicy m iejsco­
wości S a in t Omer na niemieckiego lo tnika, 
k tó ry  w skutek przym usow ego ładow ania 
odniósł ciężkie obrażenia.

Owa kobieta zaopiekow ała się rannym , a  
następnie postara ła  się przewieźć go do 
szpitala. K om petentna władza niem iecka 
zarządziła w drodze wdzięczności za ten 
czym wolnienie jej męża z obozu jeńców 
wojennych.

Obowiązek służby pracy 
w Serbji.

<

Belgrad, 16 stycznia. Rząd serbski wpro­
wadził pod nazwą „Narodowa Służba Odno­
wienia" obowiązek służby pracy.

Obowiązkowi temu podlegają wszyscy 
Serbow ie od 17 do 45 roku życia, o ile nie 
m ają  stałego zatrudnien ia, względnie na­
leżą do gospodarstw  w iejskich lub też są 
robotnikam i. Ponadto  przyjm ow ane są o- 
chotnicze zgłoszenia osób poza zakreśloną 
g ran icą  wieku.
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Dziś Antoniego oj), w. 
J u tro  K ated ry  św. P io tn

Dziś obowiązuje zaciem­
nienia od g. 17.05 do SAO

Generalny Gubernator przyjął 
ambasadora Wysockiego.

Kraków. 15 stycznia. Generalny Guber­
nator z okazji Nowego Roku przyjął w obe­
cności sekretarza stanu dr. Biihlera, byłe­
go polskiego posła w Berlinie, ambasadora 
Wysockiego.

W  toku rozmowy roztrząsano dalsze 
możliwości wzięcia udziału przez ludność 
polską w dziele od budowy na terenie Ge­
neralnego G ubernatorstw a. A m basador 
W ysocki podkreślił przytem  wolę lojalnej 
w spółpracy w dziele odbudowy, na co Ge­
nera lny  G ubernator ze swej s tro n y  w yraził 
uznanie ludności polskiej za dotychczaso­
wą jej współpracę w różnych dziedzinach 
życia państwowego i  gospodarczego Gene­
ralnego  G ubernatorstw a.

Uregulowanie wsiadania do tramwajów  
w Krakowie.

Krakdw, 15 stycznia. Według komunikatu Zarządu 
Miejskiego w Krakowie,  przez przedni pomost, za­
równo wozów motorowych jak  i przyczepnych, mogą 
wsiadać jedynie osoby narodowości niemieckiej. 
Wczystkie inne osoby m ają  wsiadać przez pomost 
ty lny

Natomiast  wysiadać mogą wszyscy pasoierowie 
przez obydwie platformy, a to celem szybszego o- 
p ró tn ien ia  wozów.

Pogrzeb ś .  p. dr. Robra.
Monackjum. 15 s ty ­

cznia. W Monachium 
odprowadzono na wie­
czny spoczynek w ub. 
piątek zmarłego w dn. 
5 stycznia generalne­
go dyrektora i głów ­
nego dyrygenta orkie­
stry filharmoniczncj 
Gen. Gubernatorstwa 
dr. Hannsa Rohra.

W uroczystościach 
żałobnych wzięła u- 
dział liczna publicz­
ność. Z upow ażnie­
n ia  Generalnego Gu­
bern a to ra  dr. F ran k a  
przemówienie^ w ygło­

sił dr. H euber, podkreślając w ybitne zdo- 
śności Zmarłego, w ykazane na stanow isku 
dyrygen ta  ork iestry  F ilharm onii. N astęp­
nie dr. H euber złożył na trum nie Zm arłego 
wieniec od Generalnego G ubernatora. Z u* 
poważnienia głównego w ydziału p ropagan­
dy w rządzie G eneralnego G ubernatorstw a 
przem aw iał następnie dr. D resler, k tó ry  
w yraził uznanie za pracę Zm arłego na te re ­
nie G eneralnego G ubernatorstw a. Dr. D re­
sler złożył wieniec w im ieniu prezydenta 
Ohlenbuscha. W śród wieńców, k tóre  złożo­
no u  trum ny  śp. dr. H anusa  R ohra znalazł 
się również wieniec od współpracow ników  
i  97 m uzyków F ilh arm o n ii G eneralnego Gu­
bernatorstw a.

Krakowski masarz ofiarą wypadku 
sam ochodowego.

Krakow, 15 stycznia.  J a k  donosi „Kattowitzor  
z * i t u n g ‘, masarz krakowski S truz lna  padł of iarą 
wypadku samochodowego.

SkuTkicm ślizgaw icy na szosie inie,i<!*ctowo-
ściam i S ch u lenburs i N-akło, je-go &a’moch6d wpadit 
n a  drzewo i roz-bil sit;. Struizina został zab ity  na, 
miejecMi, podczas gdy jego 18-letn.ia cdnka odniosła 
poważne kon tuzje  i odwieziono ją  do  szp ita la .

C eny m aksym alne na m ięso  
drobiu .

Jędrzejów, 14 stycznia. W porozumieniu 
z oddziałem wyżywienia i rolnictwa urząd 
nadzoru cen przy Szefie Dystryktu w Ra­
domiu ustalił w dniu 3 stycznia 1942 r. na­
stępujące ceny drobnej sprzedaży mięsa 
drobiu za 1 kg.:

1) Części gęsi (głowa, szyja, żołądek, s e r­
ce, skrzydła) 3.00 zł.

2) Mięso gęsi (plecy, względnie część ty l­
nia) 2.70 zł.

3) P ie rs i (sz kościami) 7.00 zł.
4) lid o  (z częścią tylną) 5.50 zł.
5) W ątroba  8.00 zl.
0) Tłuszcz 7.00 zł.
7) W ędzona p ierś gęsia 13.40 zł.
8) W ędzone udo 10.00 zł.
Ustalonych cen nie wolno przekraczać, 

wolno natomiast pobierać niższe ceny. — 
W w ypadku nadużyć w inni zostaną u k a ra ­
n i  w m yśl par. 6 zarządzenia o kształtow a­
niu  cen.

Jak leczyć odmrożenie?
Świeżych odmrożeń n ie  wokw> drażn ić  an i zby t 

energicznem  rozcieraniem  an i m aściam i. Jeżeli ty l­
ko działanie zim na tnie było  izbyt. silne — zaczerwie­
n ien ie  u stąp i samo po upływ ie k ilku  dni. Zaróżowio­
ne m iejsce m ożna oonajw yżej natrzeć lekko wa^-n, 
napo joną jednoprocemtowyin sp iry tusem  sa licy lo­
wym. W cieranie tak ie  m ożna pow tarzać k ilk a  razy  
dzienu i«.

Jeżeli odm rożenie je s t siln iejsze i  pojaw i sie  obrzęk, 
wówczas u lgą przyn iesie  okład ze zw yczajnej wody 
zim nej z dodatk iem  k ilku  kropel czystego, niedena- 
tu ro  wane go sp iry tu su . W okresach  późniejszych sto­
sować m ożna m aść kam forow ą przeciw  odm rożeniu, 
k tó rą  to  m aść sprzedaje  eią gotow ą w apteoe. B a r­
dzo korzystne są  rów nież gorące kąpiel© i delikatne 
m nsaic , odprow adzające krew  w kierumku se rca  — 
a  zatem  jeżeli je s t odm rożony np. palec, to należy  
go d e lika tn ie  m asow ać w k ierunku  od paznokcia do 
dłoni. M iejsca odmrożone pozostają  n iejednokro tn ie  
przez dłuższy czas sino-czerwome z powodu m iejsco­
wego porażen ia  naczyń krw ionośnych.

Prócz jednoprocemtowego sp iry tu su  salicylow ego 
i masażu* korzystn ie  d z ia ła ją  wówczas kąpiele gorą-

I ce i a&rone, bm n* naprzem łan. % wie* sia k ilk a  #«* 
kund zanurzony paleo do wody ciepłej i zpowroteaif 
zmów do wody zim nej. Czynność te pow turm m y k il­
kakro tn ie .

Leezonio s ta ry ch  odm rożeń n ie je s t zadaniem  1*1*- 
wem. Bardzo często odm rożeniu le  leczą sic opornie, 
zrwlaszcza z a czerwieni en i a  skóry  nic chcą 
ustąp ić  przez m iesiące, a  naw et la ta . stanow iąc pi»- 
ważno zm artw ienie d la pań, jeżeli dotyczą m iejsc 
widocaaych. P om iatajm y zatem , że podobnie zresztą, 
ja k  w wielu innych  chorobach — znacznie ła tw ie j 
uniknąć odmrożeń, niż je  wyleczyć.

(Zet) ZASTRZELENIE PODEJRZANEGO O BAN* 
DYTYZM. W e wisi Ubyea&ów, gm iny Bliżyai w pow ie­
c ie  kieleckim , zost-at aa trzym any n ie jak i M akeymi- 
Ijan B ebuiarz z Ubyazewa, przy k tó rym  znaleziono 
broń z nabojam i. W czasie ucieczki B ebnia rz  zoetał 
przez policję zastrze lony, ponieważ n a  trzyk ro tne  
w ezw anie n ie  zatrzym ał się. Podczas przojirowaidz.o- 
mej w jego m ieszkaniu rew izji po licja  znalaz ła  cM- 
brze ukrytą, broń a nnbojam i, oraz żak iet dam ek i 
fu trzan y  n a  t. zrw. „ ż rebeach", pochoaiząey n iew ąt- 
plrw ie k kradaweży.

(Zet) TRICK ZŁODZIEJKI W I E J S K IE J  I>o r a p *  
dyni M usiatow ej w H ebdowie, gm iny Orwseń-ir lp©- 
w ia t Miechów) p rzybyła  n a  sioclcg nieima-ua ko­
bieta w  w ieku olkolo 30 la t. u b rana  po wie jęk u . 
Kobie-ta ta  w nocy zaczęła skarżyć  na. bóle ż»* 
tądka i k ilk a  razy  wyęhodzmla nu podwórce. Gdy 
dom ow nicy zasnęli, złodziejka »kradia gairdefobc 
dam ską i roęwką, o raz  fc&pę, azalik i inne przedm io­
ty  ogólnej w arto śc i o-koło 1.000 zlot-yeh.

WESOŁY KĄCIK.

Jak go się pozbyć?
—- Ach, pozostaw m nie p»n, panie K arolu  nr «po- 

£o.1u. N a nić pańsk ie  zabiegi. Sene* m oje roe- 
l i te .

— A iwby pan i w iedziała, jak i /.• nuvie św ie tny  
d ru etarr...

Zawsze zawodowiec.
Pewien, ch iru rg  kupił willę. Po k ilku  dniach  zja* 

w ił »ie u  niego dozorca A nton i i powi-ada:
—■ Pro-szc pana  dziedzica, da<*h o k ru tn ie  przecieka.
— To lećże A ntoni do b lacharza, c iech  /.robi na* 

tychm ia6tow a mierne ip.

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczki
i) ----------

— No i co teraz będzie?
— Nie wiem. Przecież n ie  mogę pójść do 

n iej zapytać się, bo niby o tern n ik t nie wie.
— liiii, nie przypuszczam. Ostatecznie 

tra f i  na  kogoś, k to  je j powie, ja k  się  takie 
rzeczy robi.

— B iedna Elu!
— Pew no, że biedna, ale kto je j winien, 

że zadaje się z tak im  niedołęgą. Jab y m  już 
u m ia ła  sobio dać rady  i chłop zw ijałby się 
ze strachu.

R ozm aw iałaby jeszcze^ zapewne bardzo 
długo, gdyby nie to, że W ładzia zaczęła tak 
strzelać szufladam i, iż cale biuro skierow a­
ło spo jrzen ia  na K azię i Alinę. M usiała ro ­
zejrzeć się i powrócić do swej pracy. Ąlina 
n ie m ogła się jednak  zająć pracą. Ciągle 
m y śla ła  o E li i o tem, jak b y  tu  je j przyjść 
z pomocą.

Podczas śn iad an ia  podeszła do niej i p ró ­
bow ała ją  uspokoić. P od  wpływem  persw a­
z ji E la  pow róciła do równowagi.

— P anno  Alino, czy pozw oliłaby pani. 
abym  przyszła do p an i dzisiaj wieczorem?

— Ależ proszę bardzo. N atu raln ie . Będzie 
m i bardzo miło.

— D ziękuję bardzo, przyjdę wieczorem, 
po siódmej.

P rzez ca łą  resztę dnia A lina rozm yślała 
•nad sp raw ą E li. B yła ciekaw a, czy dziew­
czyna przyzna się je j do tego, o co podej­
rzew ała ją  K azia. N ie m ogła się doczekać 
siódm ej i dzwonek w przedpokoju, zw iastu­
jący  przybycie E li, pow itała  w prost z ulgą. 
W ybieg ła  naprzeciw  niej, przyczem m usia­
ła zobaczyć niezadowoloną m inę gospody­
ni. O, bo gospodyni nie lub iła  bardzo wizyt 
u  swych lokatorów . Zwykle w takich wy­
padkach  żądało się dodatkow ych herbat, 
k rom ek chleba z wędliną, czy naw et całych

kolaeyj. a potem  były  spory  przy  płaceniu 
rachunku. A lina nie zwróciła na to uwagi, 
w zięła E lę serdecznie pod rękę i zaprow a­
dziła do swego pokoju, gdzie posadziła ją  
na najw ygodniejszym  fotelu,, częstując cu­
k ierkam i.

Przez chw ilę panow ało kłopotliw e m il­
czenie, gdyż żadna, z dziewcząt n ie  chciała 
rozpoczynać rozmowy. Gdyby A lina nie 
znjila ta jem nicy  E li, wówczas spraw a by ła­
by o wielo prostszą, ale fakt, iż wiedziała, 
co gnębi dziewczynę, zam ykał je j wprost 
usta. U śm iechała się więc ty lko  do Eli, 
u siłu jąc  ją  w ten sposób zachęcić do zwie­
rzeń. W reszcie E la  przem ówiła.

— P an i się  pewno dziwi, że przyszłam . — 
Żyjemy tak  obok siebie w tem biurze, ale 
nie żyjem y ze sobą. W łaściw ie żadna nie 
wio nic o drugiej.

— To zupełnie zrozum iałe, panno E lu. m e  
mamy n a  to czasu.

— Niekoniecznie. J a  na p rzykład  odczu­
wam brak  jak iegoś bliższego współżycia, 
ale inna  rzecz, że n ie w szystkie nasze kole­
żanki n ad a ją  się do przy jacielsk iej roz­
mowy. P an i naw et nie wie, co m nie do pani 
sprowadza.

— Nie wiem, ale jeś li tylko będę m ogła 
pan i w czem pomóc, to może pani na mnie 
liczyć.

— N ajlepiej będzie, jeśli powiem o tw ar­
cie. J a  będę m iała  dziecko.

— P anno E lu! —• krzyknęła A lina z p rze­
rażeniem , chociaż by ła  przygotow ana na to 
wyznanie.

— Gzy pani bardzo zgorszona?
— Zgorszona?... Chyba nie, ale w każdym  

razie zdziwiona. .Jak pan i m ogła tak  lekko­
m yślnie postępować?

— P an i łatw o mówić. J e s t  pan i zim na i 
opanowana, może nie zna pani mężczyzn. 
Ale ja? N apatrzy łam  się dość rozm aitym  
spraw om  w życiu, mężczyzn bardzo lubię, 
no i tak  się złożyło...

— No, a te raz  pani w yjdzie zamąż, bę­
dzie pani m iała  ładnego dzidziusia i będzie 
pani szczęśliwa.

E la  uśm iechnęła się  gorzko.
—■ Nie proszę pani, to jest, niemożliwe. — 

Nie mogę w yjść zam ąż bo... ojciec m oje­
go dziecka je s t człowiekiem żonatym . J a  
nie mogę mieć dziecka! — krzyknęła, w y ­
buchając płaczem.

A lina zaniepokoiła się  Gospodyni nape- 
wno podsłuchuje pod drzw iam i, słysząc za­
gadkowe okrzyki i płacz. Zaczęła więc g ła ­
skać E lę po pięknych, jedw abistych  wło­
sach.

— Niech się pan i uspokoi. P lącz tu  nic 
nie pomoże. M usim y zastanow ić się nad 
wyjściem  z sy tuacji. Niech pan i przestanie 
płakać. Przecież ostatecznie może pani mieć 
dziecko, nie m ając męża. Tyle m atek nie­
ślubnych żyje i jakoś sobie d a ją  rady.

— Ależ ja  nie mogę! Niech pani zrozu­
mie, c o  powiedzą moi rodzice na to?!

-— W  takim  razie... ja  nie znam się  na 
tych  spraw ach, ale czy pani była już u  le­
karza?

— Nie, jeszcze nie byłam .
— A czy pan i m a jakiego znajom ego le­

karza?
— Nie, n iestety  n ie  znam.
— Dzięki Bogu, ja  znam  pewnego starsze­

go ginekologa. J u tro  pójdę do niego i po­
rozm aw iam  z nim. Może nam  coś poradzi.

— P anpo  Alino! P an i by łaby  napraw dę 
tak  dobrą! — krzyknęła E la  przez łzy.

i — Na razie n ie  mówmy o dobroci, jeszcze 
n ie  wiemy, co mi ten lekarz powie, niew ia­
domo, czy będzie chciał coś pomóc. W  każ­
dym razie zbada pan ią  i w yda sw oje orze­
czenie. I  to coś będzie w arte. Ale m usi m i 
pani jedno przyrzec.

— W szystko, co pan i ty lko zechce!
— Niech pani się nie zobowiązuje, zanim 

nie dowie sić pani, o co m i chodzi. Otóż 
m usi mi pan i przyrzec, że zerwie pan i sto­
sunk i z tym  mężczyzną.

E la  zam yśliła się.
— Nie wiem, czy dam  rady. Niech pani 

weźmie pod uwagę, na.śze życie. Cóż my m a­
m y z niego. Siedzimy w tem  biurze za nę­
dzną pensję, człowiek m a trochę wolnego

czasu wieczorem, ale znowu za m ało p ie­
niędzy na  ja k ą ś  rozrywkę. P ozostaje  ty lko  
spacer z mężczyzną, pójście do 'kina, a p a ­
ni. wie. jacy  są mężczyźni. A praw da, pan i 
nie wie. N igdy nie w idziałam  pan i z m ęż­
czyzną.

— T ak — odparła A lina — j a  nie wiem,
jacy  są mężczyźni.

W  każdym  razie może pan i być pew ną, 
że dołożę wszelkich s ta ra ń , aby... do nicze­
go nie doszło.

— Nie, to zamało. M usi ml pani dać s ło ­
wo, że napisze pani lis t do niego i już  się  
pani z nim  nie zobaczy. Chyba...

— Chyba, ża co?
— Chyba, że będzie się m ógł z p an ią  oże­

nić. P an i szkoda na tak ie  spraw y, panno 
E lu. Przecież kiedyś spotka pani ozłowie- 
ka, którego pani pokocha napraw dę i w te ­
dy będzie kłopot. A więc?

— Dobrze. Ma pan i m oje słowo.
— A więc proszę się uspokoić, w racać do 

domu i spać spokojnie. J a  już  będę się za 
panią m artw iła .

— D ziękuję bardzo — E la  rzuciła się A* 
lin ie na szyję i  ucałow ała ją  serdecznie.

Długo w noc A lina nie m ogła usnąć, ro z­
m yślając nad trag ed ją  Pili. P rzyrzekła  je j 
pomoc, ale teraz nie wiedziała, czy n ap raw ­
dę zdoła je j coś faktycznie dopomóc. Zhala 
w prawdzie doktora B urniekiego. doskona­
łego ginekologa, ale ogarn ia ł j ą  w styd na. 
m yśl o spraw ie, k tó rą  będzie m usia ła  m u 
wyznać. Dopiero nad ranem  zm orzył ją  9en.

W  biurze zasta ła  E lę p rom ieniejącą r a ­
dością. Dziewczyna uspokoiła się zupełnie. 
Przerzucenie ciężaru całej spraw y na inne 
bark i, uwolniło ją  od zm artw ienia. Teraz, 
już niczego nie obaw iała się. — Pod tym  
względem była typow ą kobietą, k tó ra  m u c  
mieć kogoś, ktoby się troszczył o n ią  i po­
m agał je j. Rzuciła A linie porozum iew aw ­
cze spojrzenie, uśmiechnęła, się  do niej i 
zasiadła spokojnie do roboty.

(Ciąg dalszy nastąp i).

„JlaCatyt”
Barwniki do dom ow ego 

farbow ania tkanin
w torebkach i kulkach w 56 kolorach

Barwniki do odnawiania 
przedm iotów  skórzanych
w 56 kolorach

FABRYKA CH EM ICZNA

»KOLORYT«
W. i s s s a t ó i  I S. Szadkowski
W arszawa, ulica D ługa 29

nu s m  
Karol B ibrych
w arszaw a, Honigstrasse (miodowa) 22

poleca: artykuły chemiczne, 
techniczne, 
farby, 
zioła lecznicze

Firma egzystuje od r. 1892 
Cenniki i oferty na żgdanie

Na czasie
Lampy karbidowe oraz karbid

L A M P Y
K A R B ID O W E , P A L N IK I,

T A C Z K I
żelazne, lakierow ane, 80 litrow e, 
w yroby sćalow e, galanteryjne, 
blaszane i  naczynia kuchenne

poleca

VfiutQH Pmktiwslti(Ylr/rPlffr

H U R T O W O :

W arszaw a, u ł. G ran iczna  15

D E T A L I C Z N I E :  

ul, M arszałkow ska 102 
i ul. C hłodna 25

Uniwersalny klej w  paście

s-WAETAs
W arszawa, ulica Hoża 16

Telefon 913-84
n iezastąpiony d la m alarzy, tapeciarzy, 
oraz do wszelkiego rodzaju  p rae  wcho­

dzących w zakres papiernictw a • 
W ystrzegać się nieudolnych naśla- 

downictw.

Za zaginione oryginalne św iadectwa  
przysłane wraz z ofertami do redakcji, 
w ydawnictwo „Nowego Czasu“ nie od­
powiada.
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